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ROCZNICf\ 
Trzeci Maja świeci ku nam z hislorycmej 

oddali Iym samym wciąż, n ieprzyćmionym blas· 
kiem. Jednakże w miare, jak rośnie ta oddal, 
nieznacznie. rok rocznie. w miarę narastającej 

prze~rody lat wietczeją - b)'ć może - nici u
czuciowe, jakie łączą społeczeńslwo z tą wielką 

narodową rocznicą . Pomiedzy pracą Sejmu Wiel
kiego, zakończoną wiekopomnym aictem Irzecio· 
majowym a chwilą dzisiejszą nalety nielylko p6ł
torawieczna przestrzeń czasu. l eży ogrom prze. 
mian w nasze m tyciu nar odowem ł s połecz. 

nem. Dlu)!a noc niewoli , przerywan:a b łyskiem 
Kościuszkowskiej kosy, porywem podchorążych 
i rotowym ogniem czwart:lkÓw, powstańcz~rnl 

leśn e mi obozowiskami naszych dziad6w i trzas· 
kiem browninJ;!ów na ulicach miast czasu rewo· 
lucji. A później ostatnia zwycieska walka z na
jeźdźcami: I(rz)'woploly. Łowczówek, Kostiuch· 
nówka, podziemna praca ' P O.W, więzienia nie
mieckie i obozy jeńców. I wreszcie n<ljradośniej
sza nagroda za mekę pokoleń, za uporczywe 
trwanie przy sztandarze, za morza krwi i fel.; 
dz i eń II listopada - pierwszy dzień niepod
l egłego by tu odrodzonej Polski. I dal szy nie
wstrzymany pochód tętyzny narodowej szla
ki em mocarst wowego rozwoju ... 

Jednakże mimo Iych przemian i tej czasów 
oddali Trzeci Maja. święcony najuroczyściej 

jut w czasach niewoli, pozosta je nasze m 
św iętem państwowem . Ta rocznica symboli· 
zuje ciągrość naszego tysl,cletnlego historycz
nego bytowania, przypomina, te pokolenia 
współczesne nam są spadkobiercami myśli 
pań stwowej Chrobrych, Kazlm lerzów Wielk ich, 
Batorych i tych wreszcie, klórzy w okresie już 
upadku zleczyć chcieli Rzeczypospolilą przez o
parcie jej ustroju na trzeciomajowych zasadach. 

Gdy w Warszawie pod l aską Małachowskiego 
obradował Sejm Czterolelnl, równocześnie we 
Francji w oparach krwi , prz.y świście noża gilo
Iyny rodził się nowy porządek ~połecz ny. " Dek
laracja praw człowieka i obywa tela" była wyra
zem zwycięstwa. jakie przychodzące teraz do 
głosu, a odsu nięte do&ąd od wpływu na bieg 
spraw pańsIwowych warstwy społeczne odniosły 

w krwawem zmaganiu się nad zm u rszałą mo
narchją Ludwików. Reformy społeczne Konsty. 
tucji Majowej nie były dyktatem zwycięskim ze 
strony grup, obalających s iłą dotychcLasowy ust
rój. Były one - połowiczne być mOże i n iepeł
ne - dyklOwane li Iylko mąd rością Sianu do
Iychczasow)'ch kierunków nawy państwowej. Bez 
nacisku z dołu przychodziły jako akl dobrej woli 
i rozumu politycznego, aby rozszerzyć prawa 
obywatelskie na warStwę mieszcZlńską i chłQp
ską, a lem samem związać je z państwem i roz· 
szerzyć podslawy pańslwowe/;!o gmachu. Polska 
szlachecka rezygnowała z cześci swych upraw_ 

J a ro sław, sobota 5 maja 1934. 

Mf\jOWf\. 
nień i wchodziła na tor nowoczesnego ustroju . 

Lecz większą jeszcze jest waga J;!atunkowa 
I historyczne znaczenie innych reform ustrojo· 
wych, wprowadzonych przez Konstytucje Majową. 
W zdecydowany sposób kładzie ona kres dOtych
czasowej anarchji i swawoli hetmań sk i ej , szczu
jącej ciemne masy szlacheckie przeciw majesta
towi Rzeczypospolit ej. Na czoło swych reform 
wysuwa zasadę wzm ocnienia władzy wyko· 
nawczej, która by stah się osią krystalizacyjną 

woli i myśli państwowej, zapewnila polskiej ra cji 
stanu możność konsekwentnego realizowania 
~wych zamierzeń. 

Tern bUtną stał sit dziś musi dla nas 
ofiarn a i mądra. t wórcza praca państwow8 
Kołłątajów, Potockich i Małach owskich, że 

jesteśmy Jut w przededniu wprowadzen ia 
w t ycie nowej polsk iej konstytucji Z tych sa
mych wypływa ona założeń, co i I<onstytucja 
Majowa. W ręce Prezydellla Rzeczypospolitej 
składa władze państwową, jedną i niepodziel ną, 

wyposaża go w prerogatywy czynnika nadrzęd· 

nego, któremu podporządkowane są inne organa 
władzy . Równocześnie zaś usiłuje wszystkie war· 
stwy społeczeństwa związać jak najściślej z pań· 
stwem, wykrzesać z nich jak najwiecej ofiarneJ!o 
zapału dla sprawy publicll1ej i przyznać wiekszy 
wpływ na bie~ spraw państwowych tym wszyst· 
kim, którzy przodują w bezinteresownej pracy 
na rzecz dobra publiczneQo. 

Nasuwa si~ jedna uwaga: Konstytucja Ma
jowa, dzieło patr jotyzmu i rozumu politycznej;!o 
jeno garści ówczesnych mężów Sll:lllU, nie zna
lazla oparcia w masach. Skrzykneło się przeciw
ko niej pospolite ruszenie głupoty i zacietrzewie
nia i obaliło ją przy pomocy bagnetów obcych 
potencyj. Nasza nowa konstytucja prz.ychodzi 
w 7 hu po przewrocie majowym, w momencie, 
kiedy olbrzymia wiCkszość społeczeństwa otrząs· 
nela się jut z oczu partyjnictwa i warcholenia, 
kiedy zb iorowa dusza narodu przem ien i ła się tak 
gruntownie, że opowiada siC bez zastrzeżeń i z 
entuzjazmem za usadarn i nowej ustawy konsty· 
tucyjnej. Będzie ona n'etylko aktem m,drej 
racji Itanu, ale i aktem wall społecznej. 

Polska idJ:le łladem wielkich twórców 
Konstytucji Majowej. Ra. 

Wzniosła uroczystość IS-Iecia 
39 p. p. Strzelców Lwowskich 

w Jarosławiu . 
Slojący u nas za logą 39 p p. Strzelców 

Lwowskich obchodził Z9 kwietnia lIIezwykle uro· 
czyście 15·tlt rocznicę swego istnienia 

Przygotowania do święta pu ł kowego zajcly 
wiele CUlSU j wysiłku, nielylko swego pulku alI! 

Dr. med. ADAM ZYS 
specJalista \II chorobach 
Jamy ustnej i ZębÓ\II 

powrócił. 

również i Komitetu Obywatelskle~o miasta Ja
rosławia specjalnie do uczczenia rocznicy 15·to 
lecia pulku powołanego, który nie szczędząc 
trudu i wydatków, walnie przyczynił się do u
świetnienia urocz)'slości. 

Już w wiJ!.iljc święla pulku zauważyć 
można było pewne podniecenie. Czyniono ostat· 
nie przYl!olowania godnego zaprezentowania się 
w dniu świela pulkowełZo . 

Teeoż dnia w godzinach przedpOłudniowych 
przybyły pociągiem 7.e Lwowa dele~acje Komi
tetu miasta Lwowa wyłonionego specjalnie dla 
uczczenia rocznicy 15-10 lecia pułku. delegacja 
ZwillZku Obrońców Lwowa z poczlem sztanda
roW)'Ol, delegacja Związku OficerÓw Rezerwy 
39 p. p. Strzelców Lwowskich oraz kompanja 
byłych żołnierzy 39 pulku byłych Obrońców 

Lwowa. 
Dele.J!acje przywitał na dworcu Dowódca 

pulku, pułkownik dyplomowany Trzasko Durski, 
poc1em delegacje przy dżwiekach orkiestry 39 
p p odmilszerowały do koslar, gdzie z miejsca 
bardzo gościnnie były podejmowane 

O godzinie 1330 pułk udał sit:: do kościoła 
garnizonowego, gdzie ks proboszcz Pączek od
prawi/ egzekwie za poległych na pOlu chwały 
żołnierl.Y 39 p. p. Strzelców Lwowskich, po· 
czem bataliony pomaszerowały na Rynek 
miasta, gdzie u stóp prastarego ratusza ustawiły 
się do uroczystego apelu; z boku ustawiły się 
delegacje. pozosta łą część wolną wypelnily tłumy 
publiczności. 

W miarę zblitania siC godziny ZO·tej zapa
nowała wśród obecnych cisza, nerwowe wyczeki· 
wanie czegoś, co poruszy umysly i serca. 

Równo z wybiciem godziny ZO·tej ciszę 

wiosennej nocy przerywa sygnał trąbki ~baczność· 
_ bata liony prezentu ją bron, Dowódca p ułk u 
odbiera raport. Następuje d łuższe przemówien ie 
przed mikrofonem-specjalnie zainstalowanym na 
ratuszu, w biurze wiceburmistrza p. Grabow
skie~o, przez lwowskie radjo - Dowódcy puł
ku p. pułkownika dypl Trzasko Durskiego, 
który s treści ł historje pu lku podkreślając naj· 
piękniejsze wyczyny zbrojne, których daly zdobi" 
świetny sztandar 39 p. p. Strzelców Lwowskich, 
oddając hołd należny tym, którzy w szeregach 
pulku za wolnOŚĆ Ojczyzuy i miasta Lwowa 
życie ", we w ofierze z łożyli. Kończąc swe prze· 
m.'wi uie Dowódca pu lku za rzą<1ził apel pole
~" .. , Dobosze biją Irzykrolllie werbel, wzywają 
do apelu, może usłyszą ci , co już na zawsze 
odeszli. _ Darmo dobosze bijecie, ich do apelu 
przed Tron Najwyższego wezwał Dowódca wojsk 
niebieskich Michał Archanioł . 
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Telefon 176 -- NA SEZON 
Najnow sz e płaszcz e 

I ko s tiu my d ams ki e 

POLI CA I 

LEON BLATT 
JARostAW, Grunwaldzk a 12. 

T elefon 176 

Wykwint... raglany - trench

COBty I u b r a n I a mElskie 

Wyłączna sprzedał modeli damskich światowych firm W o:r om nym wyborze ! Warunki dogodne I 

Nie zapomni ał o nich pułk wśród ciszy 
przerywanej dalekim turkotem karabinów maszy· 
nowych, od~losami dalekiej walki Dowódcy 
kompanii zdają raport, wyczytując ~iska 

tych, którzy na za wsze opuścili szere i!i pulku, 
którzy tycie swe młode złożyli w ofierze oj· 
czyznie Słyszymy nazwiska kolei!ów la~ dobrze 
nam znanych, kochanych. Poprostu rlfe~wi~rzy. 
my, że nie ma ich WŚród nas żyjącyc!.. ,,'Apel 
kończy minuta milczenia dla uczczenia pamięci 

poległych towarzyszy broni. Po minucie miłCZł"

nia przy akompanJamencie tonÓw trąbki, porucz
nik Czayr wygłosił wzruszający wiersz .Śpij 
Kolego·. jeszcze nie ucichły tony trąbki, gdy 
na mównicy ukazała się wyniosła postat Do
wódcy 24 D. P. gen. bryg Wieczorkiewicza, 
który w przemówieniu zwróconem do żołnierzy 
i obecnych na apelu podkreślił znaczenie walk 
w obronie Lwowa, czcząc bojowników wolności, 
wezwał obecnych do wyteżonej pracy dla dohra 
i chwa ły kochanej Ojczyzny. Uroczvsta chóralna 
modlitwa pułku .. Wszystkie Nasze Dzienne Spra
wy~, oraz capstrzyk odegrany 7. !lanku wieży 

ratusza, zakończył lą wzruszającą czdt progra
mu świeta pułkowej.!o 

W rocwicę 15-to lecia pulku w dniu 29 
kwietnia Odprawioną z05tała na rynku msza 00-
lowa przez księdza proboszcza Pączka na której 
byli obecni, przedstawiciele władz państwowych, 

Starostowie powiatÓw: ja rosławskie~o, luba
czowskiego, przeworskiego, przedstawiciele woj
skowości z genera łem t)rygady Burhardt·Bukackim 
inspektorem Armii na czele, który dnia poprzed
niego w gOdzinach wieczornych specjalnie na 
uroClys t ośł 15·to lecia pułku przyhył, przedsta
wiciełe Prezydjum miasta Lwowa, Rady miejskiej 
miasta Lwowa z wiceprezydentem miasta Dr. 
Strońskirn Slanisławem na czele, organizacje 
Związku Ohronców Lwowa 7. pocztem sztandaro
wym, z por. rez. Stecem i prok. Drem Rudolfem 
Zy,gmuntem, liczne poczty, organ izacje społeczne , 

wreszcie kompanja b)'ły,h żolnierzy 39 p. p. 
Ohlońców Lwowa. Po nabożeństwie odbyła si ę 
defilada przed Inspektorem Armji genera łem bry
gady Burhardt Bukackim, pOtzem pułk poma
szerował do koszar, j,/dzie w obecności wyżej 

wspvlTluianych przedstawicieli delegacyj i wielu 
orj.!c.llizacyj, Starosta przeworski Petzelt, dokonał 
odsloniecia pomnika ku czci poległych żołnierzy 

39 I). p. Strzelców Lwowsk ich. W przelTlówieniu 
s\,\elll podkreślił pOlrzebe wspÓłpracy społ~czeń 

SI wa z wojskiem, slużenia jednej idei jako wi 
domy znak lej łączności wskazał na pomnik, 
który zrzeSzone powiaty dla pułku ufundowały. 

Nastepnie przemawiał Dr. Kaz imierz Czyżewski 

imitniem komitetu miasta LWOwa Pe łn e- prosto
ty przemówienie wygłosi ł wójt gminy Bystrowi
ce Roga Antoni imieniem gmin powiatu jaro
sławskiego. Po odsłonieciu pomnika wszyscy 
obecni udali sie do nowej świetlicy pułkowej 

urządLonej w całoścł przez Komitet obywatelski, 
zrzeszonych miast JarosławIa , Przeworska i Lu
baczowa. l(r6tkie, treściwe przem6wienie księ

dza proboszcza, poprzedziło poświecenie świet

licy pułkowej. Po pośwIeceniu świetlicy wzru
szającą mowe wygłosił do zebranych Dr. 
Stefan Kwiatkowski imieniem Zarządu Zw iązk u 

Obrońców Lwowa wręczajiłc Dowódcy pułku 

ziemie z pobOjowisk 39 p. p. Strzelców Lwows
kich . Dowódca pułku dziekując wyraził przyrze
czen ie, że obecny 39 p. p. Strzelców Lwowskich 
dołoiy wszelkich starań i sił, by upodobnił się 

do tych, którzy w szeregach pułku życie swe 
młode ofiarnie złożyli. 

Po uroczystości związanej z poświęceniem 
świetlicy wszyscy przedsta wiciele wracają z po
wrotem przed pomnik, gdzie wiceprezydent 
miasta Lwowa Dr. Stanisław Stroński poseł na 

sejm, imieniem prezydjum rady miasta Lwowa, 
odC7.ytał pi:lemne oświadczenie Rady miasta 
Lwowa, w któfem Rada miejska wyraża najwyż· 
szy hołd byłym obroko.m miasta oraz składa 

przyrzeczenie zachowania 'f żywei pamieci tych, 
ktÓrzy w obrnnie krółf:W, 1ei!o grodu, śm i ert 
zaszczytną znaleźli. Po odcz)'!aniu wręczył poseł 
Stron ski Dowóct"cy ""pułk u ~~brną trąbkę, dar 
Radv miasta Lwowa dla pulku. fmieniem Związ· 
ku Oficerów Rezerwy 39 p p. StrzelcÓW Lwow
skich. przemawia por. Dr. Marek Eisenberji!. 
wreczajlIc Dowódcy pułku od Związku oficerów 
rezen ... y przepiekne fanfary i bulawe, Związek 

Obrońców Lwowa obdarzył pu łk przepięknym 

obrazem pendzla artysty malarza BatowskiejZo, 
przedslawiające!;!o fra~menł walk o Lwów .. Or
ląt L'A'owskich ~ . Po pr7.e:rtówieniach przedstawi
cieli , Dca pułku w serdecznych słowach z /OŻ)" 

podziękowanie , poczt!m dokonał dekoracji od
znaką pułkową przedstawicieli urzędów państwo

wych, delegacji, międ7v innymi odznaką pu ł · 

kową zostali udekorowa ni , p. p. starostowie 
powiatu jaroslawsk ieli!o Henryk Wąs, przewor
skiego Władysia w Petzelt i łubaczowskiego Fran· 
kiewicz 

P<, dekoracji i rozdaniu na~ród za zawody 
strzeleckie Dowódca pułku poprosił zebranych 
na obiad żoł nierski. Wśród wesołego nast roju 
przerywanel,!o gromklemi wiwatami upłynął 

objad. Bataljony pulku udały sie do miejscowych 
kin, na przedstawienie specjalnie dla wojska 
urządzone 

O godzinie tS ·tej Dowódca pułku wraz 
z korpusem oficerSkim podejmowali przybyłych 

Ii!Ości skromnym obiadem w kasyn ie oficerskim 
39 pp. W czasie obiadu wY5!łoszono szere.!! mów. 
między innymi przemawiał Inspeklor Armji ge
nerał brYllady Burhardt·Bukacki, Wice-Prezyden t 
miasta Lwowa Dr. Stanisław Slrnński. \V miłem 
nastroju przeciągnął się Obiad do zmierzchu 

Wieczorem uroczystość święta pu łku za
końc7ył ra ut, kt óry sie odbył w sa lonach kasy
na oficersk ie),!o 39 p P Strzelców Lwowskich. 

A. S 

Z Rady mleiskiej. 
Oni.a 1 bm. pod przewodnictwem bur

mistrza n in7.. Sierankiewicza odbyło się posie
dzenie Rady miejskiej z porządkiem dziennym 
ohejmuiącvm sprawy: dodatkowello budżetu na 
rok 1933/ 34, orowilor jum budżetowelZo na rok 
1934/35, przyjęcia do Związku gminy, wyboru 
uzupełniającego l opiekuna społecznego i spra
wę pe rsonalną 

Przed porządkiem dziennym p burmistrz 
inż. Sierllnkiewicz zreferował prace wykonane od 
czasu wyboru nowej Rady miejskiej, oraf. prace 
bedące jeszcze w toku . Na początku p burmistrz 
przedstawia sprawe kanalizacji ulic Kościu szki, 

Kraszewski el.!o, Głowackie!!o; t. d., oraz Dołą
czenia kana lu przez .. 5tare Sanowisko~, do no
wego, na co uzyskał aprobale Państwowel,!o U
rzedu Wodne~o w Przemyślu , a co da się usku· 
tecznit, jeśli władze wojskowe pomol!ą przy re
alizacji tego zadania i jeśli właściciele przyległych 

do tych ulic 7.8budowań wpłacą lIdziały w kwo
tach : 300, 400 i 500 zł . Na stępnie omów ił spra
we remontu koszar Im. Marszałka Piłsud sk iego, 

przy ul. Poniato wskiego I buC:owy studni na te
renie Iych koszar, co si t: już rozpoczęło dzięki 

życzliwemu stan owisku Dowódcy O. K. X. p. 
gen. Gluchowskiego, który pozatem przyrzekł 

podwyższyć wvsokośt czynszu za odnajmowanie 
kompleksu budynków, w których mieśc i się 24 
p a I. Dalej przed~tawil przewodniczący stadium 
budowy linji elektrycznej do Radymna, która bę· 
dzie ukończona 8 bm, a z której jednakie na· 

razie korzysta t będzie tylko wojsko i przypusz
czalnie również Stacja kolejowa w Muninie i Ra
dl'mnie. Jest nadzieja, że elektrownia jarosławska 
będzie wkrótce obsłu2iwał prądem i miasto Ra
dymno. W dalszym ci ągu zawiadomil,. że na ży

czenie p. Starosty, Zarząd miejski wydal zarzą

dzenie O czystości i zewnętrznym WY21ądzie mia
sla, ktÓre szpecą: rótnok olorowe szyldy, malo
widła, kapelusze, sandały, wywieszone obok skle
pów. no i odrapane kamienice , ktÓre muszą byt 
do porządku doprowadzone. 

Potem p. burmistrz omówił sprawe reorga
nizacji gdzowni, ktOra o trzyma ła nowoczesne 
piece systemu Gofina i wyraził nadzieję , że ga
zownia urządzenia te szybko zamortyzuje i że 
bedzit pracować bez zarzutu, dalej zawiadomił, 
te za zgodą kuratora fundacji Dr. Dit!fziusa p. 
radcy R6t yckiego z dniem I. II. br. Ubezpieczal
nia Społeczna objęła lokal, zajmowany dotych
czas przez hotel Cily i podpisała kontrakt 10 le.
ni na czyn sz po 500 zł. mies. 

Wkońcll burmistrz podał do wiadomo
ści podzia ł czynności Zarządu, który przed
slawia sie nastepująco : nadzór nad eazownią 

wiceburmistrz p. dyr. Grabowski, nad elektrow
roią ławnik p Dymnicki, nad sprawami budow
lanemi ław n ik p. dyr. int Broniewski, san ilar
nem! ławnik p. radca Wojciechowski, nad dro· 
gami, kanalizacją burmistrz p in!. Sierank iewicz. 

Po sprawozdaniu p. burmistrza, r . ks . ka
nonik lisiński z lożył dek la racje stwierdzającą, że 
w łonie Rady miejskiej powstał klub B. B W R., 
klóry pra ~l1ie aktywniE' pracować w duchu roz
woju dobra pa(lstwa i który w pracy obradach 
nad budtetem będzie brał czynny udział . 

Nastt:pn ie przystąpiono do punktów obję

tych porządkiem dziennym. Uchwalono w formie 
budżetu, po stronie dochodów i rozchodów 70 
tys . zł . na linję elektryczną do Radymna j 12 tys. 
zł . na zelektr}'fikowanie piekarni wojskowej, ktÓre 
to kwoty miasto otrzy mało na te cele od woj
ska. Da lej uchwalono przelać kwotę 9.700 zł. 

z fundu szu emeryta lnego, kt6re~0 gmina miet 
nie musi, jako doch6d gminy i pOkr)'ć tą sumą 

długi gminy. Po wyczerpaniU l·ego punktu, p. 
burmistrz przedstawił polo!eme f inansowe miasta, 
ktÓre winne jest firmie Brown-Boveri 108 tys. 
dolarÓw, in!. Schaferowi z Przemyśla 32 tys. zł. 
i Fryderykowi Rosenblallowi 16 tys. zł. , po
czem w im ieniu Zarządu miasta poprosił o uch
walenie 3 miesiecznego prowizorjum. W sprawie 
tej interpelują p. radca Haut i ks. kanonik Lisin
ski, który prosi p. burmistrza o podanie ł!lobal

nych kwot prowizorium i o zarządzenie 10 mi
nutowej przerwy, co też się SIało . Po przerwie 
ks Lisiński, w imieniu klubu BBWR. po krÓl
kiem przemówieniu proponu je preliminarz budże
towy w wysokości 138 tys. zł. tj . <i 46 tys. zl. 
miesiecznle. Wniosek ten, jak i poprzednie przy
jętO jed noglośnie . W trakcie wywodów w spra
wie prowizorjum budżelowego p. burmistn za
powiedział, te projekt budżetu na rok 1934/35 
jc:sl już IV przybliteniu opracowany jako re
alny jut i opiewa na sumę 545 tys. zł., po za
łatwieniu spraw związanych ze sprawą dł ugów, 

zostanie odesłany do komisji budżetowej, a na
stępnie wejdzie na plenum Rady. Do Związ· 

ku gminy przyjęto: Kazimierza i Adolfa ja· 
nowskich, Marcina Ouminiaka, Andrzeja Po· 
czaja, Henryka 6o~ulę, Stefanję Dwornik. O
piekunem społecznym dzielnicy l ach ma nów ki, 
ul. Ponillotowskiego, Weissa I t. d, w miejsce p. 
Maksa Sa lika, który poprosił o zwolnienie, wy
brano p Juliana Oołąbiowskiego em . sierżanta 
żandarmerji wojskowej. Po załatwieniu tej spra· 
wy przystąpiono do 5 pktu. poczem burmistrz 
posiedzenie zamknął. -
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Hl. p. Dr. Józef ~ 
Po kilkumiesięcznej chorobie zmarł we 

czwartek dnia 26 kwietnia 1934 o gadz 2 w no
cy Dr. Józef Deiches, adwokat, licząc lal 49. 
Zmarły był synem poważnego tUl. kupca, pocho
dził z obywatelsk iej rodzin y. Caly żywot Zmar
lego 10 jedno pasmo szlachetnych uczynków 
wo bec wszystkich bez względu na wyznanie . Cha
rakter nawskr6ś prawy, czuly na dolę i niedolę 
bliźniego, nie odmawiał nigdy nikomu swej po
mocy moralnej i ma terjalnej i w rama(h możli

wości spieszył wszędzie, by choćby w części ul
tyć niedoli bliźniego. Wskutek swych szlachetnych 
walorów ducha i nit!skalanego charakte ru cieszył 

się istotnie powszechnym szacunkiem i sympatją 
u wszystkich bez wz~lędu na wyznanie i przyna· 
leżność partyjną. 

Pog rzeb, który się odbył w piątek 27 z. m. 
stanow ił imponują cą manifestację uczuć i hołdu 
dosłownie całego tut. społeczeństwa dla Zma rł~ · 

go. W oddaniu bowiem ostatniej poslugi wziął 

udział korpus sędziowsk i z naczelnikiem sądu 

p. Różyckim, tutejsza palestra z seniorem mec. 
Ur. Segalem, wszystkie związki i instytucje, oraz 
nieprzejrzane dumy tUI. społeczeństwa rekrutują· 

ce si ę ze wszystkich warstw. Miarą sympatji i po· 
ważania jakiem cieszył się Zmarły niechaj świad· 
czy drobny fakl, że w oddaniu ostatniej posługi 
- mimo dnia targowego - całe tuf. kupiectwo, 
rękodzielnicy i rzemieślnicy wzięli t łumni e udział, 

by z łożyć ostat ni hołd swemu serdecznemu a 
bezintesownemu orędown i kowi . 

Przed główną synagogą poiegnał w rzew
nych slowad, Zmarlego sen. tut. palestry p. Dr. 
Segal. 

Zmarły osierocił wdowę i dwoje nieletnich 
dzieci , którym w nieutulonym żalu towarzyszy 
szcze ry i serjeczny żal oraz powszechne współ· 
czucie . 

Cześć j ego świetlanej pamięci! 
Bolesnym ciosem dotkni~tej pozostałej Wdo· 

wie i Rodzinif, składa na tern miejscu Redakcja 
naszego czasopisma wyrazy najstrdeczniejszego 
talu i współczucia. E. Sch. 

• • • 
Od p. mecenasa Dra Ludwika Blumenfelda 

otrzymujemy ponitsu wspomnienie po$miertne: 
Wracaliśmy z pogrzebu naszego Józia

na szego Dra Józefa Deichesa - smutni z pow· 
rotem w szarzyznę dnia codziennego. Przed o· 
czyma sta la nam jeszcze Sylwetka najstarszego 
kolegi na szego po fachu - jak Sia ł przed kara· 
wanem, cza rnym kire m okrytym, na czarno, sze· 
roki krawat i zdławionym głosem pożegnał Zmar· 
łego. Wiedziełiśmy o tej śmierci wszyscy - daw· 
no przed zgonem. Czlowiek ten został poprostu 
- w parę miesięcy z ł!;óry - wylosowany na 
placówkę śmierci. Był tO szary iołnierz życia, 

nie lubiąC}' się nigdy wysuwać na pierwszy plan, 
rzadki , jak anachronizm, okaz człowieka bez ska · 
zy, czysty jak łu - w zawodzie, jako adwokat, 
we wojsku, w domu, w polityce, jako zwolennik 
lewicy, dawniej Ż. P . S. pótniej Poale-Sjonu . Ale 
było w nim coś więcej , coś znacznie więcej: czło· 
wiek ten posiadał skarb bezcenny. 

Dobroć serca. Najnczerszą, bez aliażu, bez 
domieszek, bez zgryźliwości i pychy, bez zastrte
teń, zawsze tywil. zawSte pomocną, zawsze 
współczującą, wpro5tnieopanowaną . Dobroć je5t 
dziś najrzadszym metalem, zdaje się, wyszlym z 
ohiegu, zalatującym patyną . Nie uczą jej w szkole. 
r,ie cenią w życiu. A jednak mówi do nas po· 
tężniej - jak: wszystko inne - jest na sze m su· 
mieniem, nadaje nam dopiero godność człowie· 
czeństwa. On był błogosławiony tą dobrocią, a 
kto mial sposobność się z Nim stykać, odCzuwa I 
to natychmiast. Przeświadczenie, t e Todzą się 

!.I\ : :_. II 

t ZYlą między nami ludzie, będący wcieleniem ta ~ 
kiej dobroci, jest dzisiaj samo przez się nadzieją, 
promien iem światla i zapowiedzią lepszego jutra. 

Dr. Ludwik Blumenfeld. 

Kronika. 
tW",dakc:ja b"'Kwarunkowo manulkr)'płÓ", ni", urra~a) 

Obchód świ~ta 3-go Maja - jak rokrocz· 
nie - tak też i w b. r. wypad ł u nas uroczyście. 
już w wigilię święta z gmachów państwowych, 

autonomicznych i prywatnych powiewaly chorąg
wie o barwach narodowych, na oknach widnia ły 

nalepk i na dar T. $. L. Niektóre gmachy pub
liczn e i szkoly byly pięknie Iluminowane, w szcze· 
gólności zaś Starostwo. Bardzo sympatycznie ilu· 
minowany byl Związek Legjonistów Polskich . Po 
poł. odbyły się akademje w szkol ach, zaś wie· 
czorem przeszedł ulicam i capslrzyk Orkiestr gimn. 
i wojskowej. 

Nazajutrz odbyly się nabożeństwa we wszyst· 
kich kościołach i głównej synagodze gdzie prze
piękne kazan ie okolicznościowe wygłosi I syn tut. 
rabina p. Mojżesz Steinberg słuchacz filoz. Unio 
werzytetu lwowskiego. Poczem nastąpiła sprawna 
defilada, którą odebrał pułk. dyp!. p. Paszkiewicz 
w otoczeniu za SI. St<lfOsty p. Mgra Marjana Gros
sa, burmistrza p. inż Sieraf\kil:!wicza, weleranów 
z 1863 r . p. p . : Baranowskiego i Zawady, ora z 
przedstawcieli wladz cywilnych iwoIsko wych. 

W południe odbyła się uroczysta akademja. 
na której piękne co do formy ił silne co do 
treści przemówienie wyg losi ł znany chlubnie na 
tu t. terenie działa cz społeczny p. inż. Tadeusz 
Broniewski dyrektor szkol y budownictwa -

Imponujący przebieg .. Święla harcers
kiego". I(oła Przyjaciół Harcerek i Harce rzy, 
przy współudziale harcerskich hufców: żeńskiego 
i m~skiego, zorganizowaly w dniach 28, 29 i lO 
kwietnia szereg imprez, wchodzących w program 
.Święta harcerskiego ~. W so botę, qll ia 28 IV. w 
sali Kasyna Garnizonowego, odby la się podnios
ła .. Wieczornica" , z programem ubejmujijcym 
popisowe punkty wszystkich druźyn i gromad, 

Akademję, w zastępstwie Prezesa K. P. K. 
p, pik. dypl. Paszki<::wicza, w podniosłYCh slo
wach zagaił p. dyr. Dr. Nanowski, który w dłuż· 
szem, pięknem przemówieniu nakreślił rolę i za· 
dania ruchu harcerskiego. w okreSie przed i po 
uzyska niu niepodległości , naw iąz:Jjąc do osoby 
patrona ha rcerstwa św. jerzego. Po przemówie
niu, które nagrodzono rzęs i stem i oklaskami, na· 
stąpiły produkcje hufca harcerek, który odśpie· 

wał 2 pieśni, Nas!(;puie Starschedlówna, (k I. IV, 
gimn. żeńskie im. SlowackieRO), oddeklamowala 
wiersz .00 harcerki - , poczem drulyHa Seminar· 
ium wykonala pierwsltJrzędnie ilbceniził cję .Ody 
do mlodośd", na Ile deklallli1qi Gilsiorówny 
(V kurs), oraz II męska drutpl(!, odśpiewała: 

Wódz, Szyldwach i Noc zapadla . Drugą część 

wypelnily: piramidki II druy, tańce i śp iewy ru· 
chowych gromad ze szkół Skarg i. Konarskiego 
i z :::'zówska, produk cje kwartetu VI dm y i o ry· 
ginalny obrazek sceniczny, w 6 odslo nach. p. I. 

.. Jak harcerze szli na wojnę" u k ładu p dyrek· 
torowej Nartowskie; . Na wysokim poziomie s ta· 
la konferensjerka Wiertbickie~o, a niezwykle U· 

roczo wrvadła córeczka p. dyr. Nartowskiego, 
która w pięknym stroj u zjawi la się na sce nie, 
na gradzaji:!c bukietem rÓż walecznych harcerzy. 
Obrazek sce niczny, w wykonaniu drużyny gimn. 
I. podobał się ogólnie. Na część trzecią złotyły 

się miarowy i solowy śpiew Kowalczyka ze 
Szko ly Handlowej i .Ognisko " hufca harcerek 
urozmaico ne śpiewami. tańcami i gawędą Wnu· 
kówny (Semin .) 

W końcu zaznaczyć na leiy, że bardzo ser· 
dectnie zostało przyjęte " odważne" prowadzenie 
gawędy V gromady przez Totka Zmudziń skiego, 

który co chw i lę zbiera l gorlice oklaski publicz· 
n ości . 

\V niedziel ę 29 IV rano, po zhiórce na 
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Stadjonie, w kościele parafjalnym zostało od· 
prawione uroczyste nabożeństwo, w cza sie któ· 
rego kapelan, ks. prof. Rolewski wygłosił piękne 
kuanie . 

Po nabożeństwie hufce: harcerek w liczbie 
186 i harcerzy. w liczbie 278 umundurowanych, 
przedefilowały przed pp.: inspektorem armji 
gen, bryg. Burkhardt - Bukackim, dcą O. K. X, 
gen. bryg. Gluchowskim, gen. bryg. Wieczorkie· 
wiczem, wiceprezyde ntem Lwowa poslem Dr. 
Strońsk im , Sta rostą Wąsem i w. L, poctem uda
Iy się na Stadjon , gdzie odbyła się uroczystOść 

ślubowania zuchów i przyrzeczenia harcerskiego, 
które przyjął hufcowy. harcmistrz prof. Mul Ta· 
deu!'z. 

Naslf;pnie reprezentacyjna drużyna Hufca 
u dała się na obiad do 39 pp ., w czasie którego 
po pisywała się szeregiem pięknych produkcyj. 

Zaznaczyć też należy. że po defiladzie, p. 
inspekto r Bukacki z łożył lIa ręce Komenda ntki 
Hufca harcmistrzyni prof. Zmudzińskiej i Komdta, 
harcmi st rza prof. Mula Tadeusza se rdeczne gra· 
tulacje z powodu dziarskiej podstawy harcerstwa 
jaroslawsklego, które według słów p. genera ła 

pod tym względem przedstawia się łepj~j, niż 

w Warszawie. 
\V poniedziałek , dnia 30. IV, odbyły się 

4 godzinne ćwiczenie polowe hufców, zakończo· 
ne nastrojowem ogniskiem na Stadjonie, przy 
które m produkowaly się wszystk ie drużyny i Gro· 
mady żeńskie i męskie , a które obecnością sw ą 
zaszczycili pp. : pik. dypJ. Paszkiew icz. prezes 
Koła Przyjació ł Harcers twa, dyr. Nosowiczowa. 
dyr. Dr. Nartowski, dyr. inż. Sobolewski, Ko· 
mendant obwodu P. W. kpt. Kopeć, oraz og· 
gromne rzesze Rodziców i sympatyków tego 
piękllego ruchu. 

Przygotowaniem ogniska zaj~ła się drużyna 

VI, pod o pieką ru chliwego Prezesa p. Gołębiow· 
skiego. 

Reasumując pokrótce przebieg trzydn iowych 
imprez, z zadowole niem stwierdzić naleiy, że ruch 
harcerski, ujęty na !laszym terenie w należyte 

kadry organizacyjne dopiero od stycznia br .• po· 
stąpil ogromnie naprzód i przedstawiając pokaź · 

ną grupę młodz iety, czerstwej zarówn o duchowo, 
jak i fity cznie, realizuje naczelny postulat - siut· 
by dla dobra państwa i bliinich. -

Walne Zebnnie Tow. gimnazjum teńs

ki ego im. J. Slowackiego - przy licznym u· 
dziale członków - odbyło się 29 kwietn ia w 
gmachu powyższego zakładu. Po obszernych re· 
feratach sprawozdawczyc h z dotychczaiowej dzia· 
łalności Zarządu, a w szczególności przewodni· 
czące~o p. majora Palewicza, - ktÓ ry m. i. pod· 
krf.'ślił, że w sprawach poważnych zasiegal zaw· 
sze porad doświadczonego i zaslużonego prezesa 
hon orowego p nadradcy As lanowicza, który z 
całą gotowością służył radi:! i pomocą - wy · 
wiąza ła iię poważna i rzeczowa dyskusja, której 
istotę treści stanowiło dobro Zakładu. W dys, 
kusji za brai l eż głos wielce zasłutony prezes ho· 
norowy Towarzystwa p. na dradca Asłanowicz, 

który udzielił wiele cen nych uwag. a zarazem o· 
świadczyl , że swoją osobą będzie zawsze - . ile· 
kroć tego zajdzie potrzeba - slużyć dla dob ra 
Zakładu. Oświad czenie p. nadradcy Aslanowlcza 
przyjęto burzą oklasków. 

I'oczem zgodnie z wnioskiem przewodniczą
cego Komisji rewizyjnej p. dyrektora Gamskiego 
udzielO no absolutorjum u stęp ującemu Zarządowi, 

Następnie 'przystąpiono do wyborów uzu· 
pełniających. Pon ieważ na kartkach Zarządu fi· 
gurowało nazwi sko p. nadradcy Asłanowicza, 

tenże, - mimo apelu p. majora Palewicza i p. 
kapi! Michela - prosi ł, by Walne Zgromadzenie 
jego nie wybieralo, jakoże kategoryczn ie oświad· 
czył, że wyboru s tanowczo nie przyjmie . Odmo· 
wę p. nadradca Asłanowicz uzasadni I tern, te jest 
mocno absorbowany sprawa mi zawodowemi , a 
ponadw i pracą w innych instytucja ch spolecz-
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RS'cłJ, wohec cUlgo nie mógłb.)' się siłą faktu po psycbokałolechnicznego (p. M. Sonenschein). Wa
świecić prlHlf J"owanyslwa, które wymaga ioteo- bicki (p. W. Rosenbl'łI) nie c~uje si ~ dobrze w 
zywn~jtpr.cy .. niemniej jednak :zau.,at~1 le-zaw- IUlrzuconej sObie roli maiiCQlty, zdając sobie 
sze . s~ pomocą do dyspo%jO'cji Towarzystwa. prawe, "Że katdą, którą on mote pOkochać po-

Panem przet aklamację wybrano praewtKI- ślubi inny, te Oli jest tylko najnowszej formy 
n~ym-.za.r.Z/ldu Towau .. y.$IWa..~p. majora P.aa"I~'-_ma~yną uwodowct na staropanieńslwo To de
wicza, do Zarządu p. p.: Olgę Spatzową, Niem- nerwuje go do tego slopnia, że porzuca nowo
ca Antoniego i por. Moskowityna. - powstale towarzystwo akcyjne .Mascolla-Pol-, i 

Komisja rewizyjna zOstała ponownie wy- pOŚlubia ukochaną J adzię (p. H. Schwarzber
braną w dotychczasowym skladzie, a to p. p.: :tanka). 
Oamski, Cieśla i Olstelfeld. Jako delegata Rady Wszystkie role męskie stanęły na . wysokoś

pedagogicznej do Zarządu - wobec ustąpien ia ci zadania, jakkolwiek niektórzy przt:chodzili w 
p. prdf. Rathowej i nieprzyjeda tego mandatu tej sztuce Msceniczny chrzest" (Zygmunt - p. 
'przez p. prof. Truszkowską - wybrano p p roł. l.ufschutz). Pełny sukcp.s od niosła p. M. Kessle-
1.ewandowskę, jako zaś zast. p. pro'f, Leichtlrie- r6wna (pokojówka Anielcia), która powierzoną 

d6wnę. sobie rolę oddała z rzadko spotykaną, zwłaszcza 

Poczem Walne Zebranie wyraziło podzięko- u debiutantki. swobodą i duiem zrozumieniem; 
wanie i uznanie clitemu Zarządowi, a w szcze- reszla ról kobiecych przecięlna. SIrona techniczna 
g61ności przewodniczącemu p. majorowi Palewi- nieco szwankowała, (tm). 

ezowi, za jego dotychczasową tmudną i owocną Powołanie szeregowych rezerwy na 
prac,. - twiczenla wojskowe w r. 1934/35. 

Osobiste. Do gimnazjum II-go zostal prze-
f W K Dowódzlwo Okręgu Korpusu Nr. X. w 

niesiony p. pro. iktor rysa z gimnazjum im. w Przemyślu podaje do wiadomości, że w roku 
Slowackiego w Przemyślu . bieżącym powołani bedą na 6·cio wzg!. 4.ro 

Druty kolczaste przed szkołą Im, Konar- tygodniowe ćwiczenia wojskowe następujące ka
skilgo i Mickiewicza naldy usunąć. Jak wszę- tegorje rtzerwistów: 
dzie, tak tet I skwer przed szkolą Konarskieeo l) z rocznika 1910 : Podoficerowie, sI. 
'i Mickiewicza ogrodzono drutami kolczastemi. szerogowcy I szere~o\V cy lo lotn ictwa balonów 

i łączności. 
O ile do innych skwerów zarządzenie powytsze jest 2) z rocznika 1908: Podoficero\\"ie, SI. 

racjonalne - tQ jednak w niniejszym wypadku sze regowcy i szeregowcy: z piechoty, kawalerii , 
ze względu na dziatwę szkolną - mote pociąg- artylefJi, aeronau tyki, saperów, br, pancernej, 
nąć za sobą fatalne następstwa. Wystarczy, jeśli żandarmerji. lączności, słutby uzbrojenia, slu tby 
tylko jeden ch łopiec po wyjściu ze szkoly trąci intendentury, służby zdrowia, taborów i mary-

narki woj 
tlrugiego - a to przecież jest na porządku dzien- 3) z ro..::zn ika t906 i 1903: podolicerowie 
nym - wńwczas chlopiec naratony jest nietylko i starsi szeregowcy z piecholy, kawale r ji, any
na zniszczenie ubrania - ale co gorsze, na po- lerji, saperów, żandarmerji, broni panc, służby 

ważne uszkodzenia cielesne. intendentury , służb y zdrowia, tabor6w i mary· 
Dlalego tet, sfery rodzicielskie powyiszych narki wojennej. 

4) z rocznika 1908, 1906 i 1903: pewna 
szkól - za naszem pośrednictwem - apelują ilość pOdoficer6w i szerej!owc6w z wojskowego 
do Zarządu miejskiego, aby w uwzglt::dnieniu po- Instytutu Geograliczuego oraz pewl1a ilość pra
wyż naprowadzonych okoliczności w imię dobra cowników kolejowych. 
i bezpieczeństwa dziatwy, poleci I usunąć na tym Ponadto powolani będ" na ćwiczeni li woj
odcinku ogrodzenie drutu kolczastego i zastąpie- skow!!: WS7.ySCy podoficero wie, sI. szeregowcy 
nia go innem ogrodzeniem. _ i szeregowcy. którty, podleł!ali powalaniu na 

ćwiczenId w roku ubitgl}'m, a ćwiczeń t)'ch 
Kropić, kropić ulice I Od mieszkańc6w ca- z jakichkolwiek powod6w nie odbyli. 

l ego szeregu ulic gł6wnych i bocznych - otrly- Z/r Su! Sztabu 
mujemy obecnie prośby, O poruszenie piekącej wIz Onactwicz mjr dypl 
bolączki skrapiania ulic. Mieszkańcy n. p. ulicy 
GłowaCKiego talą się, że ulica ta nie jest skra
piana, aczkolwiek wojsko tamtędy codziennie 
przechodzi, co silą faktu i dla wojska i miesz
kańców lej ulicy nie nalety do przyjemności od· 
dychać tumanem kurzu. 

Identyczne żale otrzymujemy od mieszkań

ców innych uli c, na kt6rych wysokość prochu 
sięga kilka cali. 

Tu niepomoże jednorazowe skrapienie, lecz 
wprzód naleźy proch zgarnąć, a następnie dopie
ro skrapiać, jak to bywało dawniej. 

Powyższe tale i dezyderaty - jako wobec 
zblitającej się kanikuły bardzo aktualne - od
dajemy pod życzliwą rozwage Zarządu i Rady 
miejskiej . A rychle uporządkowanie tej istotnie 
aktualnej sprawy, nie cierpi naprawdę zwloki. 

Zmarł nagle tut. kupiec bl p. Adolf Inleld 
w 72 roku życia. Zmarły wyjechał 1 bm. rannym 
pociągiem do Przemyśla . Już w Żurawiey czuł 
się ile, wysiadł jeszcze w Przemyślu i zdoła ł 

dojść do ławki na peronie koło tam t. Urzedu 
ruchu, gdzie, zanim nadeSzla pomoc lekarska 
zmarł, 

. Wiadomość powyźsza wywarla u nas silne 
wrażenie, jakoże przed kilku miesiącami zmarła 
mu druga .tona t 'voto Geigerowa, a 3 bm. miał 
się: poraz trzeci ożenić ze starszą panną z Rzeszowa . 

Zmarły mimo podeszłego wieku był bardzO 
pracowity i posiadał poważne oszczędności w 
gOlówce. 

Ze lCIeny . W sobotę 28 kwietnia br, odt
grał tut. zesp6ł am8torski 3-aktową Icomedję 

• Wabik". Autor w nieco długiej zbyt jednostron
nie ujętej sztu ce, przedslawla dzieje nowoodkry. 
tego zjawiska w dziedzinie kryzysu małżeńskiego, 

w formie mascolty męskiej, antidotum na staro
paniensIwo. Zaslu~a odkrycia telr!0 fenom ena 
przy POI Ja w udziale panu pre1e:'{Jwi low. meram· 

CZEMU KUPUJĘ 7 
W "IMPERJAL". 

wybór towarów największy 

ceny przystępne 

usługa sumienna 

d.g.dne u I g i w splatach 

gatunek t.warów najlepszy 

SP ÓfaK A DZIERŻAWnA 

FABRYKI BE 
w Jarosławiu 

poleca 

znakomite I 

Codziennie ś w i e ż e m i ę s o . 

Na prowincję wysyła pacz

kami tywnościowemi. 

o A R M O do 3t maja 1934 roku, 
Dla klientów, kl6r&y :tahpr" U naś' jedert z pC;. 

nitszych konloletów, fIrma nas,a "p'rl.;;Jr\.,z )'ła . .s ul. 
płOma po 17 m., .5 kołder wal,!)W)',I:h, 5. kompłdn)'cb 
ubrań mt:skich, .5 palt damskich Oraz cały s.ereg In
nych ",a"oŚciowych podarunków. 

WZNOWIENIEI 
Na skutek licznYCh pr6śb ze slrony IJaszej klienteli, 

postanowlltśmr wznowie wysfłkt: znanych ze swej do
broci komplet6w na sezon wlosenno-letni, a mianowicie: 

od st6p do iłowy, tylko .ta d . 2Z'90 
I ubrallle gotowe (marynarka, kamIzelkI! i spodnieJ z ma
terjału wełnianego, dobry kr6j, najnrod niejsze angielskie 
deseme, kolory Jasne lub cienlOe (prosimy poda' Nr. 
lub dokładną mlart:), I koszuta dzie11l1a z kołnierzykiem 
i krawatem. I p. kaluonÓw z dobr~go płótna, 3 n . moc
nych cwernowanych skarpetek, I p. pOdwiątek, 3 chust_ 
ki do nosa oraz I czapka, odpowiednia do ubra nia. 

UWAGA: taki sam komplet, lecz w gatunku 
lepSlym, z ubraniem ka mgarnowe m, c:r.arnem lub gra· 
natowem Zł. 39'7.5, 

ty lko II d. U'2i , 
3 m materiału wełnianeli!o szer. 140 cm. na ubranie mę
skie tu b palto damskie, wszelkie najmodniejsze wzory. 
I kOSlula mt:ska lelirowa bardzo modna, I kos:r.u /a 
damska, bIała lub kolorowa z mere.tk, lub haflem, 
1 p. kalesonów b. mocny.::h, t p. reform, 1 krawat je
dwabny modny lub jedwabny damski kolnier:r.yk do su
kni, 3 p. damskich, I pasek :r.amszQwy do spodni lub 
I modny pasek damskI do sukni, 3 cnustec:r.ki dO nosa 
damskie batystowe lub męskie. 

tylko II d . ZZ'-
I s:r.t. płótna 17 m. \Po' doskonałym gatunku, na wszel. 
kiego rodzaju bieliznę lub po~clel, ol m. jedwabiu na e
lel!anck" suknit: tetnią, 6 m. :r.efiru, naj mOdniejsze dese
nie na kOSlule d:r.ienne mt:Skie, 3 rt:Cluiki k,o;elowe 
.FrOl1e. mu:kie i puslyste ~ ładnym kolorowym nla· 
kiem, 1 tuz. chustek do nosa męskich lub damskich 
ora:r. I podus:r.ka sukiellna :r. pit:knym haftem. 

Towary pOwytue wysyłamy na listowne zamówie
nie li zaliczeniem poczt bu rylyb. jdeti towar nie bt:
dzie się podobal, zamieniamy lub l wr.camy pieniądze. 

Zamówienia prosimy adresowa':: wyłąc:r.nie do firmy 

KRAJOWA MANUFAlTURA, tÓDI, skrz. po,,\. 296. 
Cenniki wysyłamy na t "da nie d a r m o. 

CEMENT 
z FABRYKI 

.,szeZA KOW A" 
- poleca -==_ 

po cenach konkurencyjnych 
w wagonowych ładunkach 

wprost z fabryki, detajlicznie 
ze swych m a g a z y n Ó w 

w Jarosławiu, 

Spółdzielczy Bank Rolniczy 
z OllraniclOn, odpowiedziallloScią 

w Jarosławiu. 

ADOLF BLOCHER 
liii.' 1IIId .mlkl,~ 1IIIrlllll 1.1I,III,n 

W IAIIO:i&.AWIU, ul. 3. M .. JiI 1. 
(dawniej Itnlllch 5trllly Dllbmej) - letetln Nr. 16t! 
dOSIlHClI Cement wallOloo,..o Z. wSllys.kld, , ... 
bryk o,n poleca de,ajlicznie le składu. Cement 
, ""IIIII<l7.kl. wapnO, li!)PS szmkatnrski i alaba strowy. 
wapnO hydnl.llhCl!le, cegły i Rlinki SlamOtowe, 
płyt) piekArskIe, piece kaftowo:; dach6wkl szklane, 
rZCllll;, asfalt. \urbolmt:um, hH. i,nOlI", p.lPt da
chOWI( I IZc.taCYJIlI( tKut.lllcklqeo, orar. farby, po
k<..Sly, laiuery, terpentyny , kro:o)', pellr:llle, paSly 
do oodł6a . khllRerH, aSDe:st, szllury ISDestO\\'e 
i ... sr..:lkl': Inne IlIltc rjlły w u.krd bu<JowniC(wa 

wchOdlIl,C':. 
Towar), pIel ",· :s~\)rl.iOIlUe t ~ny konkurenCYJu" 

Wa l U/IM ulplllly według umowy. 

Czas odnowić prenumerate 
na miesiąc MAJ. 

W)'dawca I o powledzialn)' redaktor EMANUEL SCHIFFMANN, Drukarnia S Bduml!artena w Jarosławiu. 
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